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D zia ło  się na Sessyi Zgrom adzenia  ślacheckiego 
gubernii wileńskiey dnia 5 lutego  1821 roku.

Nakonieo po wysłuchaniu zdania dwóch 
d e p u ta c y y , to  jest do roztrząśnienia dezyde- 
ryówgubernii i obrachunkowcy , w yznaczonych , 
niemmcy po wysłuchaniu głosu JW . Delega
ta  Rosieńskiego Biellewicza , gdy JW . M arszałek 
guberski aktualny rarlzca stanu i kaw aler M ichał 
Romer, zdawszy rachunek z kassy szlaclieckiey pod 
jego zawiadywaniem -będącej', nie tylko aa zupeł
ne zakwietowanie, ale tez za gorliwe chęci dla 
stanu Szlacheckiego na publiczną wdzięczność za
służył. Zgromadzenie Szlacheckie gubernii L it. 
W ileńskiey, będąc świadkiem prac i usiłowań dla 
dobra Obywateli poświęconych, w przeniesieniu 
w ażnych gubernii potrzeb do wiadomości N a jła 
skawszego M onarchy, przejęte nay3czerszeni ł u  
niemu pr/.ywiązaniem  , powszechny sltloruiokny: 
serc powodowane, jednomyślnie postanowiło: w y
nurzyć JW . Romerowi M arszałkow iguberskiem u 
swoje uczucia;dla oddania należney iemu sprawiedli
wości za chwalebnie odbyte urzędowanie, i zapisać 
dostoynem u swojemu Przewodnikowi podziękowa
nie, do jakiego niezaprzeczone nabył prawo. Niech 
te  uczucia przez usta JW . Delegata rosieńskiego, 
w  imieniu Zgromadzenia Szlachty wynurzone, s ta 
ną się dowodem wdzięczności, mężowi inney nie* 
pragnącemu nagrody, jak poświęcać się dobru pu
blicznemu i chwale współziomków.

Mowa J W . b. M arszałka Delegata Rosieńskiego 
B iellew icza , na zgromadzeniu Szlacheckim L it.

W ileń . m iana  1 8 2 1  lutego  5 dnia.

Szanowne ZgromadzenielSzlachetne ludzkie serca 
um ieją zawsze poświęcać siebi^dfobru społeczności, 
biorąc za wynagrodzenie trudów  swoich cel chw ały, 
i nie zwiędły wieniec cnoty. Różne są drogi, którem i 
ludzie przechodząc , w ypłacają się z prawr ogól
nych tow arzystw a, i ze scaególnych Obyw atel
stw a powinności: pierwsze gdy za obręby do
mowego nie przestępują zakresu, łatw ieyszem i do 
w ykonania stają się lecz drugim dzielniej szych 
sił duszy potrzeba , ażeby wszystkie własne u- 
śpiwszy skłonności, w ydostarczyły przedmiotom, 
w  tylu rozm aitych względach, o um ysł i serce je
go opierającym się. T a różność między pryw a- 
tnem  a publicznem życiem człowieka, stanowi ró 
żnicę charakteru jego znamienitości.

Im obszernieyszą kto ziemi przestrzeń przechodzi, 
ty m  większych podróży przygód doświadczać musi,

trudności; takowe są probierskim kamieniem ser* 
ca jego ślachetności, a m ężna w ytrw ałość w  przed* 
siew zięciach, niezawodną stałości um ysłu rękoy* 
mią. .

Rzadkie to  są wprawdzie c n o ty , a im  czy* 
śeieysza w kolorach przed oczyma świata oka^u* 
je się zasłu g a , tym  świetnicyszy wdzięczności 
wieniec, powinien zdobić zasługującego skronie.

J W . potąd guberski Marszalku! nader szano*?, 
w ny, i nader drogi dla gubernii naszey mężu! gdy 
do ciebie głos móy obrócić przedsięwziąłem , m ech 
cierpiąca w tey  chwili nad tym  twoja skrom ność, 
lekką spuści na siebie delikatności zasłonę, ażebym  
słabo w ykoloryzow any przez usta moie, ezynoW 
tw oich obraz, śmielszym serca wylewem, dziś od* 
dał publiczności.

Ledwo wiek twóy m łodociany do posług o-' 
bywatelskich rozw inął pole, pora dni takich, w  Któ
rych  się C z ę s t o  młodość posługuj... burzliw ych na* 
nuęi-uościow dosytem ; w tobie zaś, pracy s ta 'a s i^  
szkołą1, pięknym  zawodem, a juiiiośo. p o w ia t.w ey  
nayczyścieyszym  składem y przeszedłeś p ierw szy  
u rzędu  stopień , lecz cn o ta  i zdolność , w  'de-iin 
być długo nie mogły: zaproszony od całey g n e r*  
nii, co wprzód cząstkow ie w ym iarem  spraw rd li*  
wości jednemu trockiem u udzielałeś się pow to* 
w i, toć w  ręku swoim m iałeś złożony ogóln ie* 
partam entow y tcyże spraw iedliw ości szafunek z u- 
pewniającym godłem pow szechney obyw atel po
myślności.

W  pośrzodku dni tw oich pracow itych, były i 
krajowe przygody, w każdey okohcznościo v do
bie, umiałeś charak te row i tw ojem u być odpowie
dnim, a ludziom użytecznym : nie kończąo n r tym , 
ani też mijając przyzw oitych zasłudze scze dow , 
na zadosyć uczynienie obywateli żądaniu p rzy 
jąłeś do rąk  tw oich laskę guberską. Plac ten jest 
prawdziwm koncen tracyą dolegliwościow obywa
telskich; całey mocy duszy potrzeba, na zastąpie
nie ty lu  przedm iotów do jednego celu dążących, 
ażeby mnogie w ydarzenia, nie pochylały rów no
ważności s z a li, niesprawiedliw ości jakiey domia
rem : wszyscy zawsze obyw ate le , pod jakimkol
wiek względem twojemu oddani przew odniczeniu, 
i  tw ojey szukający pomocy, znaydowali c ieb ;e J W ; 
M arszałku i z sercem , i z przym iotam i mLysci* 
tem u odpowiedniemi.

D yrekcya interesów  cyw ilnych, nie była dla 
ciebie przeszkodą do zajęcia się przedmiot imi ludza 
kości i krajowi nader użyteoznemi. Um ysł tw ó /  
doskonały, i szlachetny, a pracy jedynie poświę
cony, dzielił godziny swoje na rozwinienie dzia- 
łań, w ty lu  zakładowych, w mieście ^ubersł^m to*



w arzystw ach , n a  dobro tey ?e  ludzkości wskala-^ 
ny ch j w szędzie cno ta  ró w n y m  z ta len tam i cho
dz iła  za to b ą  krokiem .

P rzed  okiem  N ayw spanialszcgo M onarchy  n a
szego nie u k ry ła  się tw oja, szanow ny M arszałku, 
z a s łu g a , św ietne jey znam iona, jako cćchę spra- 
w iedliw ey za ciio tę nadgrody, położył na  tw ojey 
osobie.

K ończysz już te  m iłe dla O b y w a te li, w  tern  
u rzęd o w an iu  p rzew odnictw o , dałeś w  n in i pełne 
cn o ty , szlachetności, i w ysokości um ysłu  dowody; 
jeśli p rze to  na now'y tey  p racy  zaw ód uprosić cię 
n ie zdołam y, dozwól, n iech to  p rzynaym niey  n ay - 
rzeteln iejrśże s£fc naśzych  uczucie, v rieczn y m - 
w dzięcznośći 'nSs'zey w  kościele pamięci-, zo3tanie~ 
dla ciebie póftinikiem.

A  U S T R Y A. 1
W ied eń , d n ia  12 lutego. Słychać, iż K ró l 

neapolitański nie przyją ł wezwania, aby przez 
cibe te ra iłl ieyszych  okolicznośoi zjechał n a  n ie
jaki czas do W ied n ia , 1 chce jak nayprędzey  
pow róc ić  do N eapolu  M ów ią oraz, iż z  pow o
du  takiego postanowienia, A r c y , X iąźę  następca  
t ro n u  austryackiego . A rcy -X iążę  F ra n cu zek , w nu
kow ie rzeczonego  lilonarcby, wyjechali do L a y-  
la c h i  dla powstania i pożegnania Nayjaśnięyszego 
D Ż iada .  W  reszcie mc jeScze urzędow ego me 
Wiemy o układach i postanow ieniach t  go Króla.

T w ie rd z a  , i i  K ró l  F erd yn a n d  wyjedzie na 
p o w ró t  do k ra ju  swego, Wtenczas, gdy woysko 
t& iż i zb liży  Się do granicy neapoh t,n sk iey .

M ówić; i i  ^ N .  Cesarze Rossyyaki 1 A ustryack i  
p rzeds ięw ezm ą k ró tk ą  podróż do Id r y i , T ryestu
m m oże  i  W e ń ecy i.  , :

Dwa!y X i4 żęta A n h a lt -Desaauscy podali p roś
bę  aby mogił w  austryackiem  odbyć
katnpaniią  We" W ło szech .  N. Cesarz JMsć mia
n o w a ł  starsżegn m ajorem  W pułku huzarów K róla 
a'ńgifelskiegój) a  młódszego ro tm is trzem  1 dowodcą 
Szwadronu W  pułku dtfagonii króle wica bawarskiego,

Jak  dkł^hifey t  rz ąd em  p a p ie z k im , ta k  te ra z  
* rzadanti 'tóSkańskim  i modeńskim, mają bydz za 
w a r te  n m ó tfy  względem p rzechodu  woyska au -
s tryackiegó. ‘>
r Sądzą powszechnie , iż woysko przeznaczone
So  zajęcia fófaju ńeapolitańskiego pod dow ództw em  
Jlarona F n m o n t, jenerała  jazdy, przeszło juz rze -  
k e  Po. Margrabia P auluccif  jenerał, k tó ry  da- 
w d iey  służył n a  eskadrze, o trzym ał po śmierci 
kap itana  P asaualigo  dowedztwo flotylli uzbrojo
n e j  w W e n e c y i ,  dokąd d . 8 b. m. z tu tey szey

sto licy  wyjechał*
N ik t  tu  nie wąlp> °  *a)ęcm kra iu  neapohtan-

ik iećo  p rzez  woysko nasze. Poczta p i - a  au-
s t ry ac k a  udała się już ztąd na KU.gPn fu rt  do W łoch ,
dokąd  także  poszło kilka pułków z gł<b l r  )u,
B ydż więc m o ż e ,  iż jak rok zesały był obłity
W r e w o ld c y e ,  t a k  ro k  te ra ź n ie js z y  oznaczy się
przećiw ńeih  działaniem.

P o d c iś s  staw ienia rozm aitych  władz przed 
N .  Cesarzem aiistryackim w L a y b a c h , rzek ł 
M o n arch a  do profesorów  sikó ł  tam ecznych: 
M ości P a n o w ie i U czniow ie K a rn ic lscy  byli z a 
w sze  uw ażani za  dobrych uczniów  ; staray- 
c i .  i i ,  u trzym a ć  l ich  p r z y  , . y  z ł a m *  N u  
porzucaycie w reszcie  dawnego, bo je s t  dobrem* * 
przodkom  naszym  było z  tira  dobrze; c tem u zb y  1 
n a m  tak bydż nie m iało? W zm a g a ją  się teraz  
nowe w yobrażenia , których chw alić m e  m ogę 1 
iii g d y  nie pochwalę. W s tr ty m a y c ie  się od n ich , 
i  p a m ię ta /c ię  o tira, co je s t  n a y w a im e y sz im ; m e

potrzebuję bowiem uczonych , ale zacnych i poczc i
w ych obywateli. Pow inniście sposobić m łodzież  
na  takich obyw ateli. Kto m i służy, pow inien się 
nauczye'r -co rozkazuję; a kto tego czyn ić  nie chce, 
lub w ystępuje z nowemi w yobrażeniam i; ten m oże  
odeyść , lub ja  sam  go oddalę.

Laybach, dn ia  6 lutego. Dnia 5 b. m. p rz y 
byli- tu  A rcy -X iążę ta  F erdynand, następca tronu  
austryackiego, i F ranciszek K arol. Udali się za
raz  do NŃ. Rodziców swoich, poczem N. Oyoiec 
zaprowadził ich niezwłocznie do N. Króla neapo- 
litańskiego, dziada ich. W o ysko  ausŁryackie cią
gle tęd y  przechodzi do W ło c h .  Dnia 1 b. m. 
przyby ł  tu  z W ied n ia  H rabia  Belle garde  fe ldm ar
szałek- 1 m in is te r  stanu.

— P an  M elzer, t u te y 3zy professor anatomii, zło
żył N. Cesarzowi Rosśyyskiemu exem plarze  dzie
ła swego o sztuce akuszerskiey, i za opis w yna
lezionego przez siebie narzędzia  do u b tw ie n ia  
ciężkich połogów; o trzym ał od tego  M onarchy  
kosztow ny pierścień b ry lan tow y.

Ńeapolitański m inister X iążę  di Galio, k tó ry  
do Laybach' dnia 3 o stycznia przybył,  za raz  udał 
się1 do K ró la  sw o jeg o , i dnia tegoż był na obra- 
dacbj a nazajutrz  odjechał. O prócz  niego, w y
praw iono  jescze dnia tegoż do Neapolu wielu 
gońców. . . .

Z a p e w n ia ją , iż X iążę  di Galio pow iózł do 
Neapolu oświadczenie M onarchów , w którern w y
ra? *1 : „  Spokoyność E uropy  nie dozwala, ażeby
w  Neapolu istniała konsty tucya przem ocą i gw a ł
tem  narzucona ' chociaż poźniey od p r z y z ^ o i te y  
władzy za tw ierdzoną i dobrowolnie na  piozór p rz y 
jętą była. Teraźn ieyszy  stan  rzeczy  musi na- 
samprzód ustać, potetn Król będzie mógł nadać 
sw em u ludowi k ons ty tucya ;  jaką  on sam uzna  
za dobrą .”

G dzety niemieckie w ażn ą  zaw iera ją  w iado
mość względem postanowienia K ró ia  ncapo iim ń- 
skiego. Ani w ątpić; że sposób jego wzięci* się  
w  tak  k ry ty cz n y ch  okolicznościach wielki na 
naród  w p ływ  mieć może. Na te raźn ieys-y  k rok  
jego zwrócona |Cśt uw aga powszechna, nv  aga ca- 
łey Europy- Podług listów pisanych przez mał
żonkę jego X iężnę F lo rydyą  z F lo rency i ,  t rw a  

z ciągle K ró l neapolitański vr przedsięwzięciu po
stępow ania  raz obraną przez  niego drogą; zm ia
ny  zaś w  konstytuoyi chce wspólnie z  par lam en
tem  poczynić. Porńw nyw ająo  t ę  wiadomość 
z pow yższą ;  donoszącą ó  jego c h ę c ’,  jak n ay -  
śpiesznieyszego pow rócenia do kraiu, okazuje się 
dokładnie, iż ra z  zaprzysiężoney konst tucyi nie 
chce odstąpić; ogłasza się za tem  przeciw  zasadom 
dzisieys-sey polityki. T ym czasem  zuś czy tam y  
w inney niemieckiey gazec ie ,  iż podług lis tów 
p ry w a tn y ch  z L aybach , pod dniem 2gim lutego 
odebranych  w F rankforcie ,  K ró l neapolitański b e z 
pośrednim w yrok iem  swoim znosi par lam ent n e-  
apolitańiki. Żaleca także^ sw em u ludowi p rz y 
jęcie aus tryaków , jako przyjaciół, a  obiecuje na
dać za powrotem, swoim now ą konsty tucyą .  C ier 
kaw a, co się z tego dw oyga sprawdzi-

Oświadczenie N. C esa r ia  Jmci austryackiego, 
z gazety  wiedeńskiey. „  Po wielu politycznych 
burzach  przyw rócone  było królestwo n eapo li tsu 
skie, za pomocą o ręża  austryackiego, pod rząd y  
prawego m onarchy swego. T ak  długo o derw ane  
od siebie dw a k ró les tw a Obojey Sycylii połączy
ły się znow u, i życzenia wszystkich  dobrze my* 
ślących obywateli  zaspokojone zostały nadzie ją  
trw ałego  pokoju. O sta tn ia  epoka obcego pano
w ania obudziła w ew nętrznego  nieprzyjaciela całe-



g ć  włoskiego półwyspu. Od dawnego czasu istnia- 
Jo w Neapolu, jako i innych  włoskich krajach, 
w skry tośc i  działające tow arzys tw o , którego t a 
jemni naczelnicy zamyślali o obaleniu w szyst
k ich narodow ych u s taw -w e  W ło s z e c h ,  uważając 
to  za p ierw szy  k rok  do uskutecznienia niecno- 
t l iw ych  zamiarów swoich. Kiedy M urat;  przez 
całkow ite W ło ch  zawojowanie, chciał chwiejący 
się t r e n  svsóy utwierdzić, rozpacz doradziła mu 
W- zwad Uchr.e samych Węglarzów} * k tó rym i 
d<łwn>ey wojował, a tak  przez t r a f  niespodziany} 
BWiąrek ich przystąp ił do działania, k te reg eb y  
pewnie w p r ió d  nie śmiał przedsięw ziąć . Ba- 
c ńosć r t ą d u  królewskiego, jego ciągle usiłowa
nie około aprow adsenia w e wszystkich gałęziach 
adminiitrao} i ulepszeń, powszechne nareśoie do 
M onarchy  przyw iązanie , k tó ry  przez oycow ską 
dobroć pozvskał serca poddanych } opóźniły zrazu 
wszelkie usiłowania będącego w mowie związku, 
k tó ryby  zapewne z czasem, jako i wszystkie po
dobne m u związki, ustał,  gdyby rew olucyą hisz
pańska w r. 1820 nowego mu nie dała popędu. 
Podwoiła ona te raz  czynność je g o , 1 w k ró t 
kim czasie przez  um ysłow y fanatyzm  tak  zn a
cznie powiększyła w pływ  1 liczbę należących dd 
niego c-sób, że go już przy tłum ić  polieya 1 p r a 
w a  nie zdołały. Rozszerzy ł on z nadzw yczay- 
n ą  sz bkośoią, ducha nieukontentowania , n iep rzy 
jacielskie na rząd  sarkania, i nam iętną  chęć n o 
wości, między wszystkiemi klassami dotąd c iche
go i spokoynego ludu ; udało się mu nakoniec 
chytr< śoią i przebiegami przeciągnąć na sw ą s tro 
n ę  n iek tó rych  woyskowyoh. Z w iązek  te n  na- 
rescie, o par ty  na p rzedsięw zię tych  przez siebie 
śf odkach, podniósł rew olucyą  w pierwszych dniach 
lipca.

„  W y p a d k i  tow arzyszące tem u powstaniu nie 
m ogą praw dziw iev  i dokładniey bydź op sane, jak 

'a .tepuiącym  do wszystkich n eap o ll t iń .k ich  po
słów przy  o b c y c h  d w o r a c h  okólniku, wydanym  
przez  ówczasowego m inistra  Spraw zew nętrznych: 

,, W  nocy  z dnia 1 na 2, słowa są tego o- 
kolnika, większa część pułku jazdy zwanego B our
bon; opuściła sw e stanowisko w N d a ,  1 w yw iesi
ła t ró y k c lo rc w ą  chorągiew z napisem: N iech
ty je  konst)tucya!  Kolory jey były kolorami zw iąs- 
k u  W ę g la r  ó i k tó rzy  od niejakiego czasu za 
burzają  królestwo, i c r a i  s n  <~y doniag»|ą się 
konst tucvi. T o w arzy s tw o  to  znalazło tak wielu 
w  wovsku J. K. M o śd  s t ro n n ik ó w ,  iż oddzia- 

v ły  z b i e g ó w  przeszły do niego. Przeyście  w zm ian
kował v< h oddziałów i n iek tó rych  półków z osa
dy w Neapolu, oraz poruszenia po prowincyach, 
przekonały J K. Mość, iz o trzym anie  rządu  k on
s ty tu c y jn e g o  tyczen iem  jest ludu.  W y d a ł  dla 
tego Król dnia 6 odezwę, w k tó rey  obiecał ogło
sić k o n s ty tu c y jn e  zasady w  przeciągu  dni ośmiu 
i  t .  d.”

„ T o  pierwsze zw ycięztw o W ę g la rz ó w  było 
ty lko eapowiednią drugiego. Nazaju trz  p rzym u
sili bun tow nicy  M onarchę do ogłoszenia konsty -  
tucy i hiszpańskiey, i wezwah m inistrów , u rzędn i
ków i woysko do wyk mania u fo cży s tey  na  nię 
przysięgi: Dawszy Monarcha p rzyrzeczen ie  w tey  
m ierze ,uczynił  krok nsyzbaw iennieyszy  dla uspoko
jenia zb y t  zapalonych umysłów ; a lubo J. K. 
M ość dobrze wiedział, jak n ierostropne było p rzy
rzeczen ie ,  nadania krajowi konsty tucy i w  p rze 
ciągu dni ośmiu, pozostała jednak nadzieja osią- 
gm enia doskonalszych u->taw, kiedy pierw szy  szał, 
*e tak  rzekę, przeminie. W e z w a n o  * przy tem 
Króla do przy jęcia  u s taw y  obcego kraju , w zu

pełnie innych okolicznościach przed ls ty  ośmiu 
napisaney, k tó rey  ani Król, ani m inistrowie, ani 
naw et,  z w yjątk iem  niek tórych  spiskow ych, żaden 
neapoh tańczyk  nie z n a ł , oprócz tego, co o m ey  
czy ta ł  w ga e tach  ; k tó rey  narescie już po jey 
ogłoszeniu m e można było znaleźć t łum aczenia  
w całym Neapolu. Msc.ne tylko pogróżki, albo 
widoczna przemoc, mogły się w  tym  sposobie 
n a trząsać  ze sczęśliwości kraju i godności k o ro 
ny; nadzieja zaś uśmierzenia tey  burzy i p rz e 
w rotnośc i mogła jedynie nakłonić M onarchę do 
chwilowego przyjęcia tak  gwałtownego, tak  n ie 
bezpiecznego środka T a  Sami uwaga mogłaby 
już w ytłum aczyć ten  J. K. Mości postęp* k, gdy
by za m m  niezaprzeczone ąie świadczyły do
wody. G dy  w tak i sposób udało się nayw a- 
źnieyszy uskutecznić przedm iot,  i kró lew ską po 
niżyć w ład zę ,  dowódcy tego to w arzy s tw a  i ich  
stropn icy  przyw łasczyli  sobie zw ierzchność n a 
czelną. N a opór k ró les tw a  sycyliyskiego odpo
wiedzieli przelew em  krw i i zm sczeniem . D la  n a 
dania przywłasczoney p rzez  nich władzy, choć cie
nia jakoweyś prawności, u tw orzy li  pod imieniem 
p ar lam en tu  narodowego władzę, za pomocą k tó 
re y  obalili w kiiku miesiącach wszystkie  is tn ie jące  
p raw a, i cały porządek rzeczy  przeistoczyli sa- 
m ow olnem  działaniem, n ieopartem  na żadnem  do
świadczeniu, słowem, przeciw nem t potrzebom  k ra -  
jowym  działaniami ze rw ano , w szystk ie  polityczne 
i tow arzyskie  stosunki. Przekonany M onarchą, 
iż ta k  na tu ra lny  stan  rzeczy  długo istnieć m e  
może, gdy tym czasem  wszelkie z jego s trony  s t a - ,  
ra n ia  mogłyby tylko nayw yższą  jego osobę, r o 
dzinę jego i naród  w nowe znow u pogrążyć n ie
bezpieczeństw o, poddał się bez szem rania now e
mu swojemu przeznaczeniu. W szyscy  rostropn i  
o b y w a te le ,  a naw e t  i w ;ęk iza  część tych , k tó 
ry c h  oczekiwanie wyntkłemi. że zmiany rz ą k u  
w ypadkam i zawiedzione *> stało, rup^lnie są p rze
konani , iż bez żadnego na pomyślność kra jow ą 
względu, lecz dla d -p ięc ia  ty lko w łasnych za 
m iarów , narzucona od przemag jącego s tro n n i
c tw a  kcnsty tucya , pociągnąć za sobą może ty l 
ko zaburzenia 1 znisozenie. Lud, k tó r  go w k ró t 
ce p ierw szy ominął zapał, k tó ry  już poznaj* za
wiedzione nadzieje swoje, i sm utnieysze w n .eda- 
lekiey przyszłości przewiduje sk u tk i ,  ocz«ku|6 
rozw iązania  całey tey  rzeczy ,  w  m ilczącey  oba
wie. T ak im to  sposobem okazała się spokoyność, 
k tó rą  n iedołężny u trzy m y w a ł  p a r la m e n t , podle
gły skinieniu małey liczby osób, albo raczey ,  do 
wszystkiego gw altn  gotowych despotów.

„  W y p a d k i  w Neapolu m ocne sprawiły w ca 
łych  W ło szech  wrażenje. Rew olucyą , przez sk ry 
ty ch  podniesiona f a n a ty k ó w , a przez  k rzyw o- 
przysięzkie prowadzona w o y sk o , k tó ra  w ydarła  
K ró low i w  dniach kilku w ładzę i w olność , i 
w otchłań zaburzenia dw a w trąc i ła  narody, p rz e 
jęła w szystkich sąsiedzkich władców jak n ayw yi*  
szą obawą. Pow iększy ły  ją jescze objawione p u 
blicznie przez sp raw có w  tey  rewolucyi zasady; 
łatwość, z jaką je na  piśmię i ustnie rozszerzano 
w e wszystkich kra jach włoskich; widok codzien
n ych  ich działań; powiększająca się coraz liczb# 
i iłudzonych od nich stronników . K ażdy M onar
cha  włoski poznał dobrze, jak bardzo tak  n ad -  
■wyezaynem polityoznem wzruszeniem, zagrożo
na jest jego osobista i kra ju  jego spokoyność. N. 
Cesarz austryacki przekonał się o tem  w k ró tce ,  
iż spokoyność i dobry  w e W łoszech  porządek  n a  
długi czas będą znisczone, jeżeli p rzy w ó d cy  t e y  
niozem nieusprawiedliwioney r e w o lu c y i , zdołają



bez przeszkody poświęcić k ró les tw o  Obojey Sy
cylii n iedorzecznym  swoim zamiarom. J. C. Mość 
pom niąc na u trzym anie  spokoyności i bezpieczeń
s tw a  własnych krajów, na opiekę swoich sczęśli- 
w y ch  i w iernych  póddanych, na swe przy jac ie l
skie z w ładcam i włoskiemi s to su n k i ,  i na stan  
teraznievszego  system atu  m ocarstw  europeyskich, 
sądzi, i ż jak nayśpiesznieysze przedsięw ziąć  po 
t rzeb a  środki dla zapobieżenia dalszemu n ierządo
w i,  postanowił o raz  objawić sposób, w jaki chce 
z Neapolem postąpić. Z grom adzenie  przez niego 
woyska w prow incyach  włoskich było w ówczaso- 
w y ch  okolicznościach środkiem nayw yższey  po 
trzeby ; za takow y  uznali go wszyscy dobrze m y 
ślący obywatele , i przyjaciele porządku w Europie. 
Jak  byl zbaw ienny ten  ś rodek  ku u trzym an iu  
w  sąsiedzkich kra jach  pokoju, jak n aw e t  w  N e
apolu zbaw ienne było jego działanie , o tern na 
ca łym  półwyspie włoskim głos jeden , głos po
w szechny  zaświadczyć może.

■J C K Mość pojechsł zaraz do O paw y, 
dla u k rad zen ia  się 'z wyaokimi swym i sp rzy 
m ierzeńcam i nad  sp raw ą  n ad e r  ważną, nie ty lko 
dla W ło ch ,  nie ty lko  dla państw a aus tryaek ie- 
go, ale dla w szystkich  państw europeyskich. 
N a  ty ch  obradach, zgromadzone dw ory  jednoi o- 
bjawiły zdanie, względem początku  i ch a rak te ru  
rew olucy i neapolitańskiey, rów nież  i względem nie
bezp ieczeństw a , iakie innym  narodom  zagruża. 
O d y  osobiste stosunki i osobiste ważne powody 
m e  dozwoliły rządow i angielskiemu mieć w całem 
te m  wspólnem działaniu udziału, r z ąd  zaś f r a n -  
cuzki pod niektóresni ty lko przystępuje w a ru n k a
mi, J. C. K. Mość postanowił weyść wzglęćtem 
nam ienionych w ypadków w jak nayścisleysze z N. 
Cesarzem  Rossyyskim i N. Królem  pruskim  poro
zum ienie. Zgrom adzeni w  Opawie Monarchowie, 
przedsięw ziąw szy  m e uznać ustanowioney p rz e .  
m ocą  i p rzez  bun t  Zmiany w Neapolu, i p rzeciw  
te raźn iey szem u  porządkow i rzeozy  wspólnem i w ła
dać  chęciami i siłami, s ta ra h  się jednak całą tę  
sp ra w ę  przyjacielskim ukończyć  sposobem, ażeby 
p rz e z  wspólne zniesienie się zachować k ray ,  i tak  
już własnemi nadw erężony burzami. W  ty m  c e 
lu zaprosili N. Króla neapclitsńskif go do Laybacb, 
ażeby  tam  wspólnie z zgromadzonymi M onarcha- 
m i naradził s;ę ru d  terazn ieyszym  i przyszłym 
s tanem  swojego państw a. W e zw a n ie  to  poparł  
i N. Król francuzki.

Podług jednego z a r ty k u łó w  obcey ustaw y, 
k tó r ą  K ró lestw o  Obojey Sycylii ma bydź rządzo 
ne, nie może M onarcha bez zezwolenia par lam en
tu  opuścić własnegu państwa. K ró l neapolitański, 
k tó ry  w zaproszeniu M onarchów  widział pomoc 
Opatrzności, poddał się tćm u poniżającemu prawu. 
P a r lam e n t  dał mu pozwolenie , a lubo świadomy 
w idoków  i zamiarów sprzym ierzonych  dw orów , 
zniewolił K róla , ażeby u trzym anie  konsty tuoyi hi- 
scpańskiey za jedyną zasadę układów swoich u- 
ważał. W .  takiem ograniczeniu nie pozostało nic 
inńego Królowi, tylko udać się do mądrości i sp ra
wiedliwości wysokich swoich przyjaciół, ażeby dla 
t ro n u  i niescsęśiiwego ludu jego z osta tn ią  po- 
apieszyli pomocą. P rzyby ł  nareście K ról neapoli
tańsk i do Laybach , i tam  się przekonał, jak na
d a rem n ą  byłoby rzeczą, g run tow ać  przełożenia ja
kow e, na odrzuconych p rzez  zgromadzonych Mo
n a rch ó w  zasadaoh. Sprzym ierzeni M onarchowie 
oświadczyli mu niezmienny swóy zamiar obalenia 
k o n s ty tu o y i  neapolitańskiey, jako przemocą i gw ał
te m  narzucouey, n iezgodney * bezpieczeństwem 
sąsiedzkich kra jów , i z u trzym aniem  pokoju w E u -  
fopi«} oświadczyli, ii  jeżęlicelu swojego nie do

stąpią, przyjacielskim sposobem przez  zniesienia 
się z tym i, k tó rzy  s te r  rządu  sobie p rzyw łasczy-  
li, użyć będą musieli oręża; iż jeżeli na jedney 
lub drugieyj drodze cała ta  spohoynosci we W ło 
szech zaw ada zniknie, ukońcUą swoje daiałamej 
że pozostawią potem  przyw róconem u do wszy
stk ich  p raw  Królow i moc oparcia bezpieczeń
s tw a  powagi i władzy rząd  w ey, a oraz i sczę-  
śliwości obu berłu  jego poddanych n a ro d ó w ,  na 
zasadach konsty tuoyi rozsądney.

„ Po tak  o tw ar tem  i s ta łem  oświadczeniu p rz e 
konał się K ró l neapolitański, iż jako oycu i obroń
cy  własnego ludu wypadało ochronić go od klęsk 
i n iebezpieczeństw  woyny. T e m  k ierow any m  
czuciem, napisał do syna swegc, następcy  tronu,: 
list  oycowski, w k tórym  w ystaw ił mu całą ważności 
Łey s p r a w y ; i przypomniał obow iązek użyc ia  
wszystkiego dla ura tow ania  niesczęśliwego ludu. 
P rzy  tym  liśoie p rzesłane jescie były przepisy, dane  
ajentom  przez dw ory  ftustryacki, rossyyski i pruski, 
jako też i pełnomocnictwo dane przez N. Króla f ran -  
cuzkiego jego posłowi w Neapolu. Skutek w ażnego 
tego wypadku stanowić będzie los tego państw a .

W  takim stanie r z e c z y , zgromadzone w e 
W ło sze ch  woysko odebrało rozkaz przeyścia r z e 
ki Po, i ciągnieuia ku granicom neapolitańskim .
J C. K. Mość nie sądzi, ażeby toż woysko mo
cnego w Neapolu odporu doznało. Nieprzyjacie-i 
le tylko oyczyzny; niecni nowego system atu  s t ro n 
nicy , praguąoy upadku w łasney o y c ; . zny , n ie  
póydą za głosem św iątey  powinności, tó ra  każ
demu dobrze m yślącemu o b y w a te lo w i, każdemu 
szlachetnem u wojownikowi, prtepisujp dochow anie  
obowiązków, zaciągpiouych względem K ró la  i  
kraju . W ięk sza  osęść narodu, p raw em u  sw em u 
oddana M marsze, odrzuca urojoną wolność, k tó ra  
obrzydłą za sobą ciągnie ty ran iją ,  je3t zm ordow a
na m ebetp ieoznem  i n iepew nem  is tn ien iem , a  
przytezn, zapewniona o spraw iedl:w yćh i szlache
tn y ch  J. C. K. Mości uczuciach, k tó re  on w  im ie
niu wysokich sw ych  Sprzym ierzeńców  ogłasza. 
Jeżeli jednak i ta  u iebezzasidne oczekiwanie z a -  
wiedzionem z o s ta n ie , w tedy  oręż będzie um iał 
pokonać trudności. A  gdyby pomimo wszelkich 
poprzednich widoków, sprzym ierzeni M onarcho
wie z boleścią serca przym uszeni byli, to szlache
tne  i od wszelkiego nieprzyjacielskiego zam iaru  
dalekie przedsięwzięcie, w formalną zamienić w;oy- 
nę, albo ją na n ieograniczony czas przedłużyć, 
w ted y  N. Cesarz rossyyski, w ierny  p rzy ję tym  ra» 
zasadom, przekonany o  potrzebie  zapobieżenia 
złemu, i pomny na przyjacielskie i szlachetne u -  
czucia, k tó ry c h  już tyle now ych i n ieocenionych 
dał dowodów, nie omieszka ze s trony  swojey do 
tey  przy łożyć się woyny.

„  Sprzym ierzeni M onarchowie, mieli we wszy** 
stk ich  te raźn ieyszych  swoich działaniach za ce l  
jedyny , apokoyność pow ierzonych  berłu ich ludów , 
i pokóy całego świata. T a  to  jest ca ła  tajemnioa 
ich polityki. Żaden inny  przedm iot, żaden inny  
interes, żadne inne pytanie nie było wnoszone na 
obrady ich  m inistrów . Świętość istniejących t r a k 
ta tó w , niepodległość każdego praw ego rządu , nie
tykalność granic, oto  są zasady, od k tó ry ch  w ża- 
dnem postanowieniu swojem nie odstąpili. J e 
dyny cel ich życzeń, jedyna nagroda ich usiłowań, 
byłaby spełniona, gdyby na tychże  zasadach t rw a 
le zapew nić  mogli w ew n ę trzn ą  spokoyność k r a 
jów, p raw a m onarchów, praw dziw ą wolność isczę -  
śliwość ludów —Błogosławiliby w tedy  chwilę, w któ- 
rey ,  wolni od wszelkich zew nętrznych  wypadków, 
mogliby wszystkie  sw e siły sczęśliwości w łasnych  
poddanyoh pośw ięcić .’’

D O D A T E K
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Czytamy dale.y w gazecie wiedeńskiey: 
„ Jen e ra ł  jazdy Baron Frimont mianowany jest 

dowódcą woyska, przeznaczonego na przywrócenia 
Spokoynoś&iw królestwie neapobtaństiem. W o y 
sko to  składa się z dywizjyy Hrabiego Walimo- 
den, Xięcia W ied-R unkel,  Barona Studerbeim, 
Xięcia Filipa Hessen-Homburg, i B irooa Ł ederen  
Dnia 6 stycznia przeszły rzekę Po pod Benedetto 
dwie dywizye, a dnia 7 d r  wizy a H r. Wallniode- 
ca. Dnia 8 rńa s ę wojsko zgromadzić ha lewey 
stronie tey  rzeki. Całe woysko (dodaje taż  ga
zeta) jest naylepiey urządzone, a ożywia je ten 
że sam duch, k tóry  i dawniey cłi ^alehme oźvWiał.^ 

Na przeyściu rzeki Po wyd ł jenerał Frimont 
następuiącą odeęwę do swego Woyśka’:

„ Powiefz ńe dowództwu inóiemu wóysko A. 
C. K. Mci priech dz r yczy śle granice w du ba 
pokoju. W yp .dk i,  które zaburzyły spokoyftusć 
we Włoszech, stsłv się j>d nvm wyrussema na
szego powod m., Nie wychodzimy pH, jak w t .  
1 8 15, przeciw nieprfvjfcerefov wszi scv . w ferńi i 
dobrze inyśląoy tfeap<; htań r  vVnn ie będą przyja
ciółmi naszymi. Obowiązkiem jest żołnierze i ofice
rów, jak nay większy *acli w ytv#ć pdrząlek; mimo

k»ś, wspierać ge zcałey  nrrey siły. Ńayusilnieyszeni 
mojein będzie staraniem, tak  w-przechodzie pr .ez  
kraje używające spokoyności, jako i przy wkro
czeniu woyska do królestw a neapolitańskiego, za 
chować tę  samę sławę z porządku i karności, ja- 
kiey woysko austryaekifc w tychże samych nabyła 
stronach W foku i 8 i 4 i  18x7. Nieprzyjaciele 
i.yiko pokoju i przeciwni zamiaroiń Króla, prze
ciw nam wystąpią. Gdyby i innych nawet przeciw 
Cam wystawili, nigdy nas nie zdołeją cofnąć od 
'dopięcia celu naszego. Sirutki ich Usiłowań spa
dną* me na spokojnych obywatelów, ale na wła
sne ich głowy. Jeżeli ohlnbao jest w otwartych 
Szrankach pełnić obowiązki rycerza, rsiemn;e\szvm 
dla piego jest zasezytem, kiedy powszechny pokóy 
natarciem na niektórych źle tóySIących ubezpie
cza. Cesarz nasz polega na nas-!.... Będm-my 
umieli szanować zaufanie jego^ sławę jego Woy
ska, 1 uczucia serca naszego.”

Kurs wileński na assygnaty od dnia 15 
lu tego: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 90Ą}
czerwony zloty nowy rubli i i ,  kopiejek 8oj| 
stary rubli 11 kopiejek 6o> imperyał rubli 37, 
<;o kopiejek. /

Wocno Drusowoc Ignacy Reszka R a d zca K o leg . Kom. Cenz. Ceł. —  w W iln ie  w D ru karn i liedakcyi.

N O W  E  D Z I E L A.
1. Poezye Franciszka Dyonizego Kniażnina, 

. ędycya zupełna podług wydania roku 1 7 8 7  7 1 7 ^ 8  
u Michała Grola. Nakładem Tow arzystw a Typo
graficznego. w Wilnie w  drukarni A- Marcinow
skiego i§20 r. Całe dzieło tomow trzy , stron .766. 
Cena rubel sr. x.

O i  u> i a d c z  e n i e,
1. Excerpt oświadczenia z  protokułu sądowe

go Sądu. Grodz. P tu  Brasławsktego u> dacie ni
ż e j  u yra żo n ey  zaniesionego pod pieczęcią urzę
dową tegoż Sądu stronie je s t wydań.

Roku 1821 miesiąca jeb ruary i  2 o dnia na  
Sądach Grodzkich Ptu Bras laws kie go stawając 
obecnie W JP an  Jan Papłonski adwokat subssehow  
Brasław . oświadczenie poniżey w yrażające się, 
ku zapisaniu w protokuł sądowy podał, którego 
brzmienie następne: oświadczenie imieniem W . A n 
toniego K w i/ity  P isarza  Ziemskiego Brasław . na 
J W W J P a n o w . Bernarda Czechowicza podkomo
rzego  P tu  Z a w iley ., Augustę z Czechowiczom  
Kwintowę P isarz. Ziem. Brasław . c zyn i się w tia- 
stępney osnowie w roku i 808, żał. zrobiw szy po- 
statrowieńie zawarć sźlubny zw iązek z  oblał, na 
ówczas Czechowiczówną dzisieyszą  zoną swoją , 
nieuw odził się zgo ła  tym  przem ijającym  blaskiem 
posagom, ale ty ło  starał się zjednać dla siebie 
serce tey , którą wielce szacował; jednakie  dar 
ten sukceesyyny przez rodzicom zostaw iohy, s ta 
ją c  się wieczną własnością zony mojey z  mocy 
w ydaney kwietacyii, uczynił mnie na moment akto
rem we w zględzie  tylko  starszeństwa małżeńskie
go , dziś zaś kiedy obżał. Kw iatowa dopominać 
się całkowicie tey  summy przedsiębierze, winienem  
z  oskarżenia takiego przed publicznością w y tłu 
m aczyć się i tak, kiedy w roku 1808 weszliśm y  
z  sobą w szlubne zw iązki, J fV . Bernard Czecho
w icz, oceniwszy czwartą część maiątku siestrze 
sw ojey na leżnego , 60,000 z ł. poi., licząc w to 
wyprawę dla niey, p rzeznaczył, nie je s t  tu rzeczą

za ł. przypom inać, ja k ą  koleją la  summą w yp ła 
cona była , zostaje się to uczuciu strony oskarża-  
jącey, która zapewno dobrze otćm pamiętać musij, 
dosyć na tym , ie  żał. wespół z  żoną swoją z  w y 
płaconego posagu zakwietowali, m iędzy czim  ża ł-  
ujęty praw dziw ym  afektem i przyw iązaniem  dla 
swey zony, będąc prawie ty ło  świadkiem bran ty  
summy, dubeltowie oną wedle praw Odpisał, i  na 
pewność wniósł ewikcyą na majątek pojezuicki 
P elika n y  w powiecie Brasław. położony. S ta ło  
się w szakże, ie  interessa wspólnie skupione zm u
s iły  do wyprzedania teyże  majętności na co i  
żona w idząc tego nieodbylą potrzebę dobrowol
nie zgodziła  się, prawo przedażne J W . Bortkie
w iczow i wydane ewikcionaliter podpisała, a tćrii 
sarnim sw ikcyi sw ojey na teyże majętności zrze
kła  się, g d y ż  niebędąc gwałtownie do lego znie
woloną darernńo na swą czynność dziś utyskuje^ 
w śród jakow ego układu, k iedy  kommisya edu - 
kacyyna na odpowiedź zaległości m ajątku Peli
kan zażądała  pewney ewikcyi do ukończyć się ma* 
jącey rozpraw y z  Kariano wieżami, w tę porę J IV . 
Gzećhowict odpowiedź X swego majątku ośw iad
czy ł, a natomieysce niedopłacóney summy posa- 
gow ey 16,000 u siebie za trzym ał, od którey obżah  
Kw iatowa ciągle procenta pobierała, a nadto o- 
słabiona na zdrowiu, mieszkając góro lat 2 w mie
ście W iln ie , oprócz tych 16,000 więcey 2,000 rubli 
sr. na swą kuracyą upotrzebiła, co było  ważną  
przyczyną  do osłabienia dohiowey gospodarkij 
w ostatku uwiedziona niechęcią dla ża l, a bar-  
dziey  u leg ła  instyktom  nieprzyjaznych osób t y 
tułu m ajątku zrzekła  się i dozor nad pięciorga  
dziećmi żał. pow ierzyła, hiemając Względu, że te. 
w naym łodszych latach zostając, z  wielu w zg lę 
dów baczenia m atki potrzebowały, w roka zaś te-, 
raźn ie jszym , kiedy w pośród optyczney zgody^  
rzece się domowa kończyć miała, żał. by ł zapro
szony do miasta W iln a  do domu W . B ort now 
skiego dla ostatecznego układu, gdzie ża l, w pet*



nym zaufaniu dokum ent przez JW . Czechowicza 
n a  16 ,0 0 0  z ł. poi. w yd a n y , o nym  p o w ierzy ł, i  
ten niew iadomo w ja k ich  w idokach do d z iś  dnia  
w ich ręku p o zo sta ł, co w szystko  dow odzi m e ja -  
kieś usposobienie się przeciw ko za ł. w ytężo n e , 
idąc bow iem  obzał o summę 6 0 ,0 0 0  z ł .  p o i. i 
tę summę na dokumencie będącą m ianuje b yd ź  ode
braną, taki je s t 's ta n  rzec zy , do n iem iłego  tló m a -  
ceem a się zn iew a la ją cy , które tern je s t n iep rzy -  
jem n ieysze  im  w ięcey la ł .  dostrzega  ja k  obźał. 
K w iatow a m yln ie  swą skargę udow odnią, gdzie  
w ybraw szy całą posagową sum m ę, zrzek łszy  się 
ew ikcyi na  P elikanach  niepraw nie, ja ko  na m a 
ją tk u  poiezu ickim  opartey, za trzym aw szy dokument 
na  16,000 zł. poi. w yd a n y  jescze na  odpow iedź 
Urojonych pretensyow  m ajątek żo ł. a reszta m i obno
si, które w obliczu praw a źadney w agi in ieć  n iś -  
m ogą  odwołuje się całkow icie do m anifestu  w roku  
1 8 1 5 w powiecie W ileń . zan iesionego , a ten  jako  
zaoczn ie i n iew łaściw ym  pow iecie z fo rm ow ańy, 
te*n bardziey  ezynność je y  n a g a n ia ć  będzie, ża ł. 
zaś żeby w tern wszystkiern m ia ł praw o sie tib  
ewm kowanisi, w za m ia rze  podn iesien ia  w szystkich  
niepraw nie za łożonych  aresztów , ja k o  te ż  stosunek 
o b ia t m ając okazać m ylnym  we w szystkich  p u n 
ktach  tłum aczen ie  się swoje p rzez  gazetę  K uryera  
L it .  ogłosić postanaw ia. W p ro to k o le  sądow ym  
p o d p is  taki. A n to n i K w inta  P isa r tew ic z  Z ie m .  

C orrectum  J ó z e f  M a rc tw icz  R e g . G r. B rasław , 
T akow e ośw iadczenie wąlno drukow ać św iad

czę Jan  B rodow ski G rodzki P t  u. B rasław . Sędzia .

1 W y p is  z K i sąg  Z iem . P tu  RosieUskiegó.
K oku 21 raca lutego  4 dnia. P rzed  aktam i 

A ie m . P tu  Rosien. zn aydu jąc  się obecnie J W . E u -  
jr o z y n a  lyszk iew iczo w a  jenerałow a w oysk poł. o- 
św iadczenie p o n iie y  w yraża jące się do akt poda ła  
tak  pisane: R oku  1821 mca lutego  4 dnia  ośw iad
czenie im ieniem  J W . E u fro zy n y  T yszkiew iczow ey  
jenerałow ęy woysk poi. c zym  się w rzec zy  r.astępneyi 
D ekretem  <Sądu taxatorsko exd yw izo isk ifn  u> dobrach  
Srzedniku  w Ptcie Rosień. lezących, rókii 1818 mca  
lipca  19 dnia ogłoszonym  ńa mocy praw  posługu ją 
cych oś .naliczające y się Tyszkiew iczow ey pod d o ży
wotne w ładanie 1 u żyłkow anie schedy n iże y  w yra 
żone przysądzone zosta ły , a po usta łym  pom ienio- 
n ey  T yszkiew iczow ey życ iu  preteńsyą  m ającym  do 
dóbr Srzedn ika  ze schedy w ypadafąeey Stanisław a  
Jy szk iew icza  syna ośw iadcza jąćef, prócz części 
w z f t i y  w  gotowiznie i w ruchomości oddaney d z ie 
dzictw em  takowe schedy jako  to: po pierwsze PT. 
Janow i Żuraw skiem u. Skarb, na jed n ym  'ifiieysćti 
chatę trzy  ćwierć w łoctną  w Jasnogórce a na d ru 
g im  w łoczną w D um blach z  8 duszam i p łci męskiey  
w  ogóle z lasam i łąkam i włok  4 rnorgów  6 prętów  
l 4 i f ,  po drugie IV . Karolowi Grunertawi obywate
lowi W ileńskiem u m ieszka m i we wsi Jakcwie z  3 
duszam i męskiemi włok 3 morgow  24 prętów  i§ 6 ł 
po trzecie G iryngow i obywatelowi m iasta W iln a  la 
su w obrębie Burbtskim  włr.kę 1 mctrg i i prętów  
i 4of; po czw arte J W . K larze  W istouchow ey Pod- 
ko m o rzy n eyB rze sk i'ey teraz n ieży ją cey  we wsi Ja - 
kowie chat 4 z i 4 duszam i męskiemi a dopiero 
w  stopniu jey  W  W . Janow i Sędziem u Gran. P tu  
F iń ., Tadeuszowi porusz, w oysk poi. braciom K a 
ta rzyn ie  siestrze Um uchowskim  i Ludow ice z  Dlnu- 
chowskich Sieczkowskiey pułkow pikow ey praw dziw ym  
sukcessorom w ogóle włok. 18 morgow 10 prętów  
12 z lasami i łąkam i na m appie exdyw izo isk iey  p rzez  
W . F ranciszka  Ł aw rynow icza  kom ornika sądowego 
określone, uznane z tern jed n a k  w arunkiem , ażeby  
Klara, W isłauchow a czy li je y  sukcessorowie w edług  
brzm ienia dekretu exdyw izorskiego opłacili zł. poi. 
3298 groszy  24 córkom oświadczającey się A nnie  
z  Tyszkiew iczów  Kościałkowskiey i Z o fi i  T yszk ie - 
wiczownie ja ko  d ług  na tsyże  wsi Jakowie ew ikcyi 
wniesioney, pom ienionych takowych sched ośw iad
czająca m ając praw o urządzenia, po dożywocie 
swoje bez dania kalku lacyi i odpowiedzi dziedzicom

na tychże schedach ulokowanym , w  roku  1820 w mcii 
lu tym  1 w  różnych dattaęh do wszystkich w górze  
pom ienionych lokatoryuszow  a - mianowicie do W  
M alew skiego R egenta  kancella iy i R adziw iłlow skicy  
jako  .plenipotenta 1 pełnom ocnika sukcessorow zeszłey  
n  ułouchow ey czyn iła  odezw y listowne izby p r z y 
bywali objąć swoje schedy bez ia d n ey  p ła cy  ta  do
żywocie, lecz gdy podziś dzień żaden po mimo p r z y 
rzeczeń nie przybyw a do obięcia w possessyą swoją  
dziedziczną  sched sobie p rzeznacionych , a oświad
czająca g d y  żadnych  użytków  i aw antażow  z la 
sów dożyw otnich niem a, owszem stra ty  niem ałe  
przynosi w  sam ym  pilnow aniu cd  napadów p rzyg ra -  
nlczających, przeto  przedsiębierze zawiadom ić w szy-
SJK / n°) } ° r y w  £ v,'t s  poszczególnionych i 
J W . Bolesława Rom era M arsz. Troc. o m e z i ie n -  
n y m  swoim postanowieniu p rzez  K ur. L it. l i i  leń ., 
iżby ka żd y  z lokatoryuszow  p rzyb yw a ł sam lub p le 
nipotenta zesłał od da tty  n inieyszego ośw iadczenia  
czy li zaaw izow am u w  przec iągu  n iedziel t  roku  1821, 
w przec iw nym  razie  td e  przybycie  lokatoryuszow  w  
term inie poszczególnw nym  schedam i lokatoryuszow  
pod dożywocie oddanym i nadal Zarządzać się i opie
kować się, chociażby i w yn ik ły  jak ie  stra ty  i dcic lacre  
* / f a c h  dożyw otnich nicchce bydź w odpowiedzi 
t  takowe oświadczenie zapisując w aktach Z iem . R o- 
Sienskich sama aktorka podpisuje, l i te g o  ośw iadcze
n ia  podpis atdorki następny E u fro zyn a  T yszkiew i-  
czowa jenera łow a, byłych woysk poi. które ośw iad
c z e n ie je s t  do x ią g  Z iem . P tu  Rosień. zapisane, z któ- 
rych  1 ten wypis p od  urzędową tegoż Sądu p ieczę
cią stronie potrzebującey jes t w ydań.

Z g o d ziłem  z ą lęgam i świadczę Teodor Juszkie- 
w icz R egen t Z iem . P tu  Rosień.

R oku  i8 s i  mca lutego  8 d. Takowe oświadczenie
'f i J lT * 016 o , wolno drukow ać świadczę Jan  
B ohdanow icz óędzia Z iem  Rosień.

P r te d a ż  publiczna.
_ 1 . Stosownie do rozporządzeń  Z w ierzchności, 0- 

pieka szlachecka p tu  wileńskiego ogłasza, że n iżey  
w yrażone m a ją tk i w  pcie w ileńskim  i dom y w m ie
ście W iln ie  położone, znaydującę się w z a n u d z e n iu  
oney, będą w yprzedaw ane wieczyście, lub w ypuscza- 
ne w kilko letm ą dzierżaw ę od dn ia  23 nasteóujace- 
go m iesiąca kw ietnia, celem rychleyszegoum osobie-
rednw M  tn V Cl Sk° f j ’ott’eT- Ż y c z ą c y  n ęb y d ź ln b  zaa- 
rędowac takowe dóbra, zę w szelkiem i da onych p r z y 
należnościam i, raczą  z pew ną i dostateczną poręką  
p rzyb y d z  do m iasta W iln a  n a sessyą  opieki, dla u -  
ło zem c isię  w dniach  i 5-, 17 i  2 i miesiąca kw ietnia  
roku bieżącego: inw entarze zaś m ajątków  m ożna  
W każdym  czasie Widzieć W kancelaryi szlacheckiey  
ptu  wileńskiego. R oku  1821 lutego  , ,  dnia  (pod
pisano) p rezyd u ją cy  w opiece szlacheckiey p tu  w i- 
lem kiego , M u r szalek tegoż pow iatu
W ł J , „ , Ignacy Baliński.
Z a  tgodnosc: Sekretarz szlachecki p tu  w il Siemaszko:

Do w yprzedania  w ieczyście lub, zaarędowania: 
A ntoncw  ^ędz. Rom anow icza, R ostyn iany A tanaze
go  i K a ta rzyn y  Kosmowskich , M a za ryszk i F rozo- 
ra , K orzyść 1 Rakańce X . F u zyn iń y , A nueny U ła- 
nowskich, K om uchy R egen ta  Grańiękiego, JJom o- 
bywateli Z ienkow iczow , 1 schedy domu ie x d y w iz y i  
po1 n  ołowiczu podkom orzym , w rnieśęie W iln ie  po
łożone, schedy z e x d y w izy i B ijaćiszek. należące do 
h u ym ew icza  , B rejerow ey , N agłockiego . hrabiego  
■Ayberka, S ła w iń sk ich , Toplickiego, W ołodkow ey, 
R uszy nskie f t p , E r  mano we y , S zysiko w ey , oraz dal
sze m ają tki będące w za rzą d zen iu  opieki.

Sekretarz Z y g m u n t Siemaszko.

P  o d  r  a d.
^ wodu Białostockiego ago oddziału, 

w sku tek  kom m um kacyi kom m issyi W ile , kommisso- 
ryatskiego L epo , m m e ys iem  ogłasza: iż  na  dosta
w ienie n iżey  w yrażonych  artykułów  żyw ności, napo
jó w  1 innych  zapasów dla będącego w mieście B ia 
ły m  stoku oddziału grodzieńskiego dyw izyynego  szpi- 
ta.la, będą odbywać się w tym że R ządzie  targi, a m ia
nowicie nadostawę:

A. K rup owsidnych, soli, słodu jęczm iennego. 
słodu ty ln eg o , m iodu przaśnego , bułek pszen n ych , 
m ąki p szenney  , m ąki o w sia n ey , m yd lą  czarnego



śmołanego, miodu patoki, mydlą jądrowego, siemię- 
nia konopnego, pensaku, krup jęczm iennych , świec 
łojowych bez rurek. J *

B ' M ięsa świeżego, stynki, sadła, łoju baranie
go, i wołowego, masła, oliwy i oleju oczysczonego, 

Aa terminy pierwszy dnia A, drugi 18, a trzeci 
1 ostateczny 21 mc a aprylu łeraznieszego 1821 roku.

^ A a  d o s t a w ę  z a ś .
G. Kapusty kwaszoney szarey, buraków kwaszo- 

nych, ja rzyny  swieżey , to jest; kapusty, siekolniku. 
szczawiu 1 pokrzywy, mięty nięmieckiey, chmielu, cy- 
bua Zieloney, cybuli w główkach, czosnku, chrzanu, 
klukwy. ’

Ihwa, drożdży, oclu piwnćgo, oiału na sposob 
rens .tego, spirytusu, w ódki, wódki francuzkiey , wi- 
na reńskiego prostego i gorczycy.

L . M leka świeżego, ja y  kurzych.
• p i rew  jednopoi’annych  i  trzech  po ldn n ych  brzo- 

zo w ych ,  olchowych i Sosnowych.
7 irg i będą odbywać się na terminy, pierwszy  

dnia  18, drugi 22 a trzeci i  ostateczny 26 następu- 
ją iego  raca apryla ; za tern życzący przyjąć  na sic- 
fne obowiązek dostawienia w tym  przedmiocie arty-. 
kulow , zechcą przybydż do tego Rządu na w yiey  
wspomniane term iny z prawnemi ewikeyami.

Sekretarz Lachowicz:
- U  _

U w i a d o m i e n i e ,
3. Niżey podpisany poleca się śzanowrtey Publi

czności , ma konor zawiadomić razem, że zamie
rza  sobie przez bardzo krótki czas bawić w tey 
s to licy ; ma przeto nadzieie, że łaskawa Publi
czność zechce zaszczycić łaskawa przytomno
ścią sztuki, k tóre  pokazuie będ ic zupełnie bez 
rą k  urodzony, widzieć można codźteń popołudniu 
od  ̂ godziny drugiey a i  do wieczora do godziny 
szóste j.  Bilety do w ejścia przedaia Sie po 
ałotych 2 da pierwsze mieysce , a po' \ zł. na 
drugie mieysce, rep rezen tac ja  w domu Krzywo- 
błockiego na ulicy Ostrobramskiej-.O  ------------------  J  — y .

ł rz y ty m , za obowiązek sobie policzą zawiado
mić Prześwietną Publiczność, iż leżeliby kto Źy- 
czył w>azie<5 podobne sztuki we własnym miesz- 
kamu, on gotów lest okazać swoie trudy  i tam.

. Antohi Pohl.

2 Tełstewski miesi i Katusz, stosownie do Ukazu 
izby skurkowey wilenskiey, pod dniem -za przeszłego 
mca januaryi za N . 332 nadeszłego, obwieszcza; i£ 
■w tuteyszey litewsko-wileńskiey gubernii, powiecie 
telszewskirn z miasteczka G orid żyd  Lewin Hilel 
Hilkowicz, przeszłeg<i 1820 roku w miesiącu marcu 
przez wileńską skarbową izbę został potwierdzony 
na kupca 1 siey  gildy, ale ze stanu mieszczańskie
go tak jak byt zapisany przez ratusz. po upłynio- 
nym  prawnym terminie na to ustanowionym niebyt 
wykreślony, a  w teraźnieyszym  1821 roku. za niepo- 
dame wiadomości o kapitułach i za nieopłacenie pro
cen tów gild , z takowego stara wyłączony. D nia  8 
Jeb i. io2 i  roku, Burmistrz Mackiewicz.

Hatman Klemens M ineyko  
Ratrnan Krasowski 
Rejent Pietkiewicz

Sądy jpxdyw iz orskie.
3. Roku 1821 januaryi 29 dnia na skutek Re- 

missy Sądu Ziemskiego P t tu  Wiłkomir. w roku 
1819 febr. 25 dnia ogłoszoney taxę exdywizya 
wszelkiego łunduszu ziemnego i ruchomego W  
Jana Mongtna .Kómmissafza cywilna-woyskowmm 
Powiatu VViłkom:, na usatysfakcjonowanie iego 
wierzycieli przeznaczającej. Sąd cxdywizor: sto
sownie uprzednich postanowień, w mieście W oł- 
komierzu exystuiący. po oprzysiężemn komporta- 
cyow,gdy czynność ku oczewistemu rozbiorowi zbii- 
zył, przeto dla w iadoraości wszystkich kredylorow i 
pretensorow uśc.iełać stosunek mogąroych, przez Ku- 
ry e ra  Lit. Wileńskiego zawiadamia, iż w roku t e 
raz  biegącym februaryi 11 dnia do namowy weżnee 
1 w razie nie wprowadzenia pretensvinych sLo- 
sunkow na mestawaiących amissyę zapisze.

Roku 1821 februaryi 1 dnia takow a awizacya 
PIzy gazecie Kur. Lit. może bydź zatńiesczoną. 
Anioł Kmaz Zagielł Pisarz Ziem ptu  Wilkom". 
Regent exdywizorski Jan Czarnocki.

Prżedaż lub arenda.
1. Podaje się do wiadomości krajowey i zagrani- 

czney, iż po zeszłym J W . Ludwiku Grafie Ty
szkiewiczu, enaydują się dwa dziedziczne młyny, 
wraz przy samym mieście guberńskim W ilnie, 
zwane Popławy, z nich jeden murowany na dwa 
piątra  z górnemi pokojami na rezydencją  z salą 
obszerną przez cały młyn, na dole zas, wzdłuż są 
s tanc ji  do mieszkania w drugiey strunie położo
na machina w guście zagranicznym, koło wodne 
jedne z perpendykulamym kołem , dwa kamienie 
obracaj kamieni ośm, z tych jeden zagraniczny do 
robienia krup perłowych'. Drugi młyn drewnia
ny o dwa kamienie do p y t la ; w takowych mły
nach mechanika naydoskonałey jest urządzona; są 
te  oba młyny ufundowane nad rzeką Wijenka w? sil
n e j  wodzie służącey do ciągłego mii w ą, wr. z p rzy  
młynie austerya murowana z pokojami w jgodne- 
mi z wjazdami do stodoły obsżerney i wygodniey, 
łącznie znaydują się grunta  , ł ą k i , ogrody- , i za- 

Jiośle podług mappy w obszerności sWojey.
tifty młyn murowany z placu'swojego,’już pier

wiastkowy był w celu w łaściwym , na założenie 
papierni, i jak teraz  W rozkładzie budowy swo- 
jey^ sposób jest fiayłatwieyszy do przerobienia i  
uformowania na papiernią, biorąc to za punkt nay- 
p e w n ie jsz y , a 'bardziej powoduje ogólna potrze
ba, źe okolicznie w prowincjach, takowego- zakłd- 
du meznayduje się, a potrzeby ogromne tak  w gu- 
kerskun mieście Wilnie jako i na prowincyach 
wymaga 'massy. wielkiej papieru, ztąd m tra tę  s ta 
łą i niezawodną stanowić może, względzie tako
wym wzyWa Się chęć mających (zdokładem) ktoby 
zycżył sobie nabyć wiecznością, ten  ewikeya od
powiednią mieć będzie, łub wzięcia przez się do 
przerobienia tnłynu na papiernią V  zagranicznym 
guście z mechaniką stosowną ha robienie w  dos 
brym gatunku papieru , przez doskonałych 1 p ra
ktycznych ludzi W t e j  sztuce, niezawodną i od
powiednią mieć może in tra tę ,  życzący weyść w « -  
kład zechcą zgłosić się w każdym czasie do zarzą
dzającego interesami Iwaszkiewicza mieszkającego, 
p rzy  ś. Jakóbie na Łukiszkach pod N. j?48.

P o z e w ,
1. W edle Ukazu Jego IM PERATORSKlEY MO

ŚCI Samowładcy W szech Rossyy Króla Pol
skiego, etc. etc. etc.

LUr. Ignacemu Stanisławowi i Janowi Poto
ckim bracią między so b ą , czyli ich  sukcessorom 
zesz łego  zamieszkania swego niewiadomym jako 
dziedzicem  fortuny po niegdy Krzysztofie Poto
ckim Czesmku W, X Lit. pozostałby, Pozew ę- 
dyktalny przed Sąd kom m issyi na urządzenie in
te r  essó w R adziw iłłow skich  NawyżsżaMońarszą w o
lą ustanowiony , w W d n ie  w pałacu Radziwiłłów-
skim Kardynaha zwanym żwyczayne swe urzędo
wanie odbywający, z powództwa ' Ur. Michała Za
leskiego b. Podkom. Rosień.generalnego Prokura tora  
massy 1 funduszów nieletmey Xki Stefami Radzi
wiłłówny a razem plenipotenta jey O pieki, w y
nosi się o to: Krzysztof Potocki Cześmk Lit. po
dał sukcessorom swym pretensye do Xiąźąt Ja -  
nusza 1 Bogusława Radziwiłłów a koleją do ich 
dziedziczki Karoliny Ludowiki Radziwiłłówny wza- 
mesciu Xiężney Neuburgskiey, w pretensyach ty ch  
od roku i 6a4 1 i 656 , utworzonych , sukcessoro- 
wie Krzysztofa Potockiego uzyskawszy kondemna- 
ty , a następnie mestanne dekreta, zajęli t radycya  
dobra Radziwiłłow-skie Truszowice w  Wojewódz
twie Ruskim sytuwane w r .  iy 58, a poźniey dobra 
//otkiew, GJinsko, Soposzyn i Mącoszyn w r. 1765 
V summach i 5o,ooo f. p, i 60,000 f. p. jakoby wy
granych, pozniey zaś robiąc między sobą Ignacy 
otanisław Jerzy i Jan Potoccy braćia dział for
tuny w  r. 1779 activum powyższe summy i5om ^ 
i. p. 00 m. i. p. bratu swemu Jerzemu Potockiemu 
na schedę odćah, Jerzy Potocki zrobiwszy na for
tunie swey w Galicyi austryackiey sytuowane^ 
konkurs wierzycieli , między innemi funduszami 
1 prawo dochodzenia surom powyższych wierzy
cielom swym poddał, a ci w stopniu dłużnika swe
go przychodząc do sądu kommissyi na urządze
nie interessów Radziwiłłowskich ustanowionego, 
dopominają się z massy Radziwiłłowskiey summy 
100,000 f. p. 1 drugiey 60,000 f. p. obydwóch z pro-



o i e l ł f f  v; “Zcrid ‘v*'ni przed inne mi wieizy- dochodu srebrem 610 rubli 23^ kop. ; a zatem Ły*
leżney , l e ć T k i e d y n i l l t m ń x t  ̂ 7 8 - ° u  A * ' ^  T " ? *  ***?“*  " c* « ł  dbWiłJówna i ifv ańlo , c r  • Kadzi- teyze skarbowey izby przybydż zpew nem icw ikćyam i
dzictvro no Viai('tCq rhSS|010Wie .,n"  prostey dzie- dla targów na terminy pierwszy dp.iu 10, drugi 12 d  
dziwi Ua cli a  zatvm 1 ri  1 ’^ l' słavv,e jju ' trzeci ih rKCa.mnręateraźnieyszega 1821 roku. Dnia,
roi,nie R a d z m - m ^  1 Px X,« » ‘ce Budowictf ^  *  lutego 182, roku. Sekretarz R. Arcim omcz.
w iiR  /   ̂ Xiącią Bogusława Radzi- _______

y  c >rcę w  zamęsciu Xiężny ntuburgskiey, n»- sr r u n  1 n  , < T- ,
| d \  Aiewciągneli, spadków i sukcessyi po niey nie> łd  R ządu  Gubernialnego L it. Grodzień, ogła-
sk I’ Zat(' m Pretensya do domu XXąt, neuburg- tza  SIV  dLa wzięciu w nreridovną dzierżaw^ do-
do °)1 ,s‘‘OSowana.) niesprawiedliwie i nienależycie mow i zabudowań szlachcica Jana M ckówskiego 
na i an^ ece3Sorów nieletniey Xki zregulowa- w mieście Grodnie znajdujących się , oddanych$ zS&ffi; tur7Soposzyn i Macoszyn w województwie Ruskim sy- - * * odbJ u'dd “9 targ i, ™  ttore w zywają się i y .  
ino wane zajęły, i pierwszy od r. lyóS do i.8o4 f  z$ Cy te&° Gubernialnego R ządu  na term iny ; 
d l 1’̂ )le tza3 °d r .  1760 do 1767 przez lat dwie t ra -  pierwszy dnia  z8, drugi 28 mca jtb ruary i a tr z e -  

y ‘;yą trzymane, i z nich procenta zabrane oka- ci ostateczny dnia  10 marca israżnieyszego roku, 
tvnh S,? ’ ln-zeŁo nieletnia Xka idąc o skasowanie £>niu 3 i  janU aryi 18 2 / roku.jstsrss

i s s  . w  r v N v . * a .
stosunaow do fortrfny Radziwiłłowskiey przyeoto- Petersburgu wyszło następujące obwie
szanych, Sądu kommisyi prosić będzie, nie wiedząc Saczenfe : , .
zas o stałym zamieszkaniu Ur. sukce-soróW Ikrzy- ,, Za pozwoleniem Z wierzchności.
SztoU Potockiego wyż wymienionych, z mocy , m w o  wynaleziony i doświadczeniami
organ,zacy, Naywyźszą Monarszą wola u tw ier-  Słwterdi°njr zabezpieczenia , mianowicie dachów 
Hzoney, mianowicie paragr. 35 .pozew nmieszy e- si°*nianych 1 wieśniaczych budowli odpalenia się 
dyktalny do drzwi sądowych przybić, i do ga- P ^ u i e m .  .
zety dla wiadomośoi powszechney umieścić pole- jaymując się rozbiorem i doświadczeniem
ci wszy, rozprawę sadową za przyW lnieniem spra- wszysŁkleh> dotąd znajomych s'posobow, wyna- 
w y  w swym porządku z regestrów extraordyna- ,eZlon^ ch dla zabezpieczenia od płomieni i Ich 
ryinych, zapowiada. Ź zachowaniem wolność* po- zał,r*yma“ a » oraz nicdopu.czeriia szerzeniu się 
praw y pozwu minie,yszego. pozarow , znaydowałeni niedostateoznemi do o-

1851 mca lutego dnia xh W oźny nizey piszą- Sldfen*enia tak pożytecznego celu. Bo wielokro-
rir Ŝ ; kopię po^wu nieyszego z instancy i *n.)cn doświadczeniach zdało mi się sczęsliwie
LUr. Michała Zaleskiego b. Budkom. Rossien. ge- wJ nal^ ć  rzeczywiście niepaląca się massę, dla 
neralnego Prokuratora massy Radziwiłłowskiey po Powlekania nią dachów słomianych i budowli 
UUr. Stanisława, Ignacego, 1 Jana Potockich, nie- drevl[nlanych, k torey skład nie wymaga wielkich 
gdyś Krzysztofa Potockiego snkcessorów wynie- kosztovv\  tak 5 ze nayubozszy włościanin może 
sione^o jeden exemplarz do drzwi sądowych w dniu Z Łeg °  wynaJazkt^ korzystać, 
tymże przybiłem 1 stosownie do prawa, rozpra-. Ostateczne doświadczenie tego zbawiennego
tvę w terminie z regestrów sadowveh przypada- sf>t)SO‘>u uczyniono było dnia 1 lipca 1820 roku 
jącym, tymże pożwanym zapowiedziałem. ' Fehx W. obecnoscI deputacyi od tuteyxzego towarzy- 
Cebulski woźny K.omnnssyi Radziwiłłowskiey s w a  praktyki i l itera tury  , prolessora uniwer- 

1821 lutego i 4 dnia. Takowy pozew wolno ,radcy stanu i kawalera P u r 
do druku podać poświadczam. Jan Petetseh Cżło* T ,* w,elu lnnych osob (*). Był do tego do- 
Bek kommissyi Radzityiłłówskiey. świadczenia umyślnie zrobiony domek drewnia-

............  hy, słomą pokryty; k tóry  po nasmarowaniu tą
T A B A K A   ̂ massą, od miesiąca lutego roku ryspomnionego

Świeżo sprowadzona znayduje się do sprzedania ” a ci^  działan«a odmian po-
W handlu Józefa Kopscha w następujących w «trza.N asm arow any potem massą niepalna, bę-

„atunkach- ° ąo Z sucheg° drzewa, napełniony sianem, sło-
Tabac de Paris - Junt R. 2 K l mnem, rzeczami szybko się zapalającymi,
Robillard - - - u 80 fcaPaW »  w y trw a ł-46 m inu t ,  me wy pusczając
Saint Omer   i z siebie płomienia 5 dach zaś słomiany powolnie
L a  Ferme     I I  _  a  zm ien ia ł;  a massa od słomy s,ę me
Bon b o n ..................................................  ^  oddzielała.
Rappe de Paris - - - -  - -  - _  _  , 80 u- ° P l3anie te 8° sposobu z dokładną nauką ro-
Marocco - - - - - - - - -      «G bler?la teT massy 1 jey używania, przygotowa-
^  la Kosó - - - - -  ł _ -     1 80 nte 1 .do wydrukowania w językach rossyy-
des Dames - - - - - - - -  __ _  ,  go niernieckim 1 polskim.
Rappó N 1 . ............................... - - _  _  ort , , f y ćz%cy miec t0 opisanie, zechcą złożyć i 5
— — Amstendam - - - - -  __ 60 ?ubl1 a«syg. na każdy exemplarz. Tu mieszka-
   S a r e p t a ...................................  _  00 ^  otrzy ma)^ »e ode *»nie samego; w innych

Nessinger gruby - - - - - -  _ J  „5 m,eyscaoh przez urzędy pocztowe, gdzie 1 pre-
— 1_ cienki - - -  - -  _ _ _ 5 o  nuIEe ra ta przyymowana będzie. '

Naturelle - - - 54 - Exę“ Plarz  ̂ rozesłane zostaną bez żadney
B e r g a m c t t e ..............................................  ,5o Wl?cey od prenumeratorów za rozesłanie opłaty.
T y tu ń  ordynafyyny Matrbsen *. - — _ _ 5 o  Byga dn«a 12 września 1820 roku.

. J __________  Jan Herman Z yg ra  członek wielu towarzystw
4 Uczonych cesarsko rossyyskich.

Arendowna dzierżawa- *
2 Od Mińskiego gubernialnego Rządu ogłasza , . .

Się: iż w tuteyszey skarbowey izbie, będą odbywać ( ] tllo* si'  w D“ eń'
Się targi na wzięcie od dnia 12 apryla terażniey- ’ ’
srogo 182 * roku, w arendowną dzierżawę starostwa  —
Celski-go, położonego w powiecie Ihumeń., dożywo
cia Stefana Bykowskiego Chorążego , któremu to W yjeżdża  ta  granicę,
starostwo, za przywilejem Króla Falskiego Stanisła- 2 Z a  interesem fam ilijnym  do królestwa Pruskiego 
wa Augusta , nadane w dożywotne włada nie, zawie* W ileńska obywatelka Róża z Kasińskich Karolinowa 
rające w sobie włościańskich domów 29 , dusz płci z  córką swoją i służącym Gabryelem Antonowiczem  
męskich 69, u żeńskich 78, i przynoszące rocznego na tygodni oim  z powrotem do W ilna,


